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0 « t y  p r e n o t u r a t y

W» Lwtwie: m iesitefciiie  2 kor.,
m codzienną dw ukr otną  doata- 
wą do domu dopłaca sio 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
al««4M.2B.0C*. 
hwan. 7 ł  6 0  *.
MMskSOK. -  fe.
W Niemczech: m i e s i ę c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Rodakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów, nlica Chorążczyzny 17 — 19.

s a-krot ? * * ““ **
wysyłką 9  K. — h. 
pocstow. 3 6  Ł  — h.

wychodzi 2 razy dziennie

G eny  o g to sse n
Ogłeerei łt (taseraty) za 1
titowy łub jego miejsce 30 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy łub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersa. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gruh- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołndn. 6h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakeyi Słowa Polskiego we Lwowie, — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklam&cye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakeyi 740, Administracji 541.
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Kalendarz lwowski.
Piątek: 31. lipca.

Im io n a . Rz.-kot. Dziś: Ignacego L. J u t ro :  Piotra 
w okow.-- Gr.-kat. D ziś : Jemyłyana. J u t r o :  Makryny.— 
Siow  Dziś: Ludomira. J u t r o :  Bolisława.

Wschód słońca 4*30, zachód 7-43.
N a b o ż e ń s tw a . D ziś w kościele OO. Bernardynów

0 g. 7 r. uroczysta wotywa z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu na intęncyę wyboru nowego papieża.

Mnzea 1 bibliotel£i. Zakład Narodowy im. O sso­
liń s k ic h . Biblioteka od godziny U  do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki takz9 od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (ckwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 1 od 5 do 8 w. Bez opłaty, — Biblioteka u n i ­
w e rs y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł/i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Szko ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S zew czen k i " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar odno­
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9
1 i od 3 do 7. w.

Wystawy Stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do o. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 80 hal. 
S a l o n  s a t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 7i/s w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 

•3a h. Młodzież szkolna 2 0 -h.— Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckioh. Wstęp wolny.

Paneramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Teatry. T e a t r  m ie js k i .  Dziś :  „Gałgan - duch" 
czyli .Trójka hultajska", czarodziejska krotochwila ze śpie­
wami Nestroja. — J u t r o .  „Piękna z Nowego Jorku“, ope­
retka G. Kerkera. Początek o godz. 7ł/a wieczór.

T e a t r  l e t n i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego L 23). 
D z i ś :  „Okrężne*4 Korzeniowskiego i „Węglarze*. Występ 
pani Adolfiny Zimajer. — J u t r o :  „Nitouche*, operetka H. 
Hervaego. Występ p. Adolfiny Zimajer. Początek o godzinie 
7Va wieczorem.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-
lyum astronom. Politechniki') w d. 80 lipca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

upaa 
w 24 g.
te- 2 pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
1 Naj- 
| niższa

7 rano 730*2 4-21*2 SW2 |
2 popoł. 730*3 + 2 6 * 4 s w 2 ( 4 2 9 * 4 4-16*4
9 wiecz. 730*2 4-20*7 SW2 )

U w a g a :  Pogoda przy zmienaern zachmurzeniu.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Interregnum papieskie.

Rzym. (TJBK.) W kaplicy Sykstyńskiej odbyło 
Ą  wczoraj o s t a t n i e  wielkie n a b o ż e ń s t w o  
U ł o b n  e, w obecności 54 kardynałów , dyplom a- 

i licznych gości. Msgr. Galii wygłosił mowę 
»pro poutifice defuncto*1.

Rzym. (TBK.) Donoszą, że Papież Leoii XIII. 
pl‘2ed sześciu laty na życzenie lir. Soderini polecił 

napisanie h i s t o r y i  p o n t y f i k a t u  swego. Hi- 
:°rya ta pojawi się dopiero w rok po śmierci pa- 

a ułożona jest na podstawie dokumentów, 
ĉ re zmarły papież oddał Soderini emu do dyspozy- 
J?* Papież, nie chcąc wpływać na niezależność 

Soderiniego, nigdy nie chciał zaglądać do już 
b ^Wych części tego dzieła.

 ̂ Rzym. (TBK.) W kaplicy Sykstyńskiej 
w8zy s t k o  p r z y g o t o w a n o  j u ż  do k o n k l a -  
lyfk ^ niesiono 64 trony o fioletowein obiciu, 
Or przeznaczony dla kardynała kamerlenga

jest obity zielonym pluszem.
^ ep, a *ym . (Teł. wł.) Na rozkaz kardynała ka- 
tykan1*84 pPzec^ to d ^ ty  telefoniczne, łączące W a­
szym 26 !tacy? centralną. Kardynał wezwał ludność 
howę ^by do modlitw swoich dodała prośbę, aby 
kośc io^  j r papieża wypadł na pożytek i szczęście

Obstrukcya na Węgrzech.
Budapeszt. (TBK.) Marcin D i e n e s ,  posą­

dzony na wezorajszem posiedzeniu Sejmu przez po­
sła Pappa, że chciał go przekupić, ogłasza oświad­
czenie, w którem wskazuje na niejasne manipulacye 
Pappa wobec posła Szaudora i stanowczo zaprzecza, 
jakooy chciał Pappa pieniędzmi przekupić. Zaprze­
cza dalej, jakoby nabycie wekslu Nessiego miało 
jakikolwiek cel polityczny. W końcu Dienes zastrze­
ga sobie złożenie dalszych zeznań przed komisyą 
parlamentarną.

Krąży pogłoska, że Dienes wyjechał w nocy 
do Wiednia. Jak  słychać, p r o k u r a t o r y a  wdro­
żyła przeciw Dienesowi ś l e d z t w o  z powodu 
oszczerstwa rządu i usiłowauego przekupstwa posłów.

„Budapesti Hirlap" sądzi, że obojętność, z jaką 
prezydent ministrów Khuen przyjął wczoraj zarzut 
Olaya, że Khuen stoi za przekupującymi, jest naj­
lepszym dowodem, że ma czyste sumienie.

Budapeszt. (TBK.) Naczelny r e d a k t o r  
tutejszego „Abendblattu“ Artur S i n g e r ,  zostający 
pod zarzutem usiłowauego przekupienia pisma „Ma- 
gyar Orszagu, przeczy stanowczo i powiada, że ni­
gdy z tem pismem nie miał żadnych stosunków oraz 
zawiadamia, że oddał sprawę sądowi.

Budapeszt. (TBK.) K o m i s y a n i e t y k a l ­
n o ś c i  p o s e l s k i e j  przesłuchała wczoraj kilku 
świadków w sprawie onegdąjszyoh zajść koło trybu­
ny prezydenta Izby. P. Ratkay zaznaczył, że chciał 
tylko wglądnąć w manuskrypt, zawierający wniosek 

..•h.r.-Khuena i sądził, _że. jakc. /.lekretarz ma do tego 
prawo. Przewodniczący komisyi Perczei oświadczył, 
że sekretarz do tego prawa nie ma. Komisya odro­
czyła się do wieczora.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj odbył się po­
j e d y n e k  na pistolety między posłami Bórbólym, 
a Molnarem. Po jednorazowej wymianie kul, obaj 
przeciwnicy nie ranieni pogodzili się.

Z powodu wczorajszego posiedzenia sejmowego 
wywiązała się jeszcze i druga następująca afera po­
jedynkowa. Gdy poseł Polonyi po północy zakończył 
swoją mowę i gdy posłowie opozycyjni ze sali wy­
szli, liberalny poseł Drakulies zawołał: „Jesteście 
pijauemi świniami*. Pewien dziennikarz opowiedział
0 tem posłowi Bartauyiemu, który się na to w taki 
sposób odezwał do owego dziennikarza, że ten mu­
siał go wyzwać.

Sprawa została ugodowo załatwioną.
Budapeszt. (TBK.) Wczoraj odbył się poje­

dynek na pistolety między posłami Molnarem a Bor- 
boly’m. Po jednorazowej wymianie kul przeciwnicy, 
obaj niezranieni, rozeszli się bez pojednania.

Budapeszt. (Tel. wł.) Gubernator Rjeki, 
Władysław hr. S z a p a r y ,  wmieszany — jak się 
zdajsj także w aferę Dienes-Papp, podał się do d y- 
mi s y i .  „Pesti Hirlap* donosi, że Szapary jest 
sprawcą przekupstwa, bo miał dać Dienesowi 12.000 
koron. Korespondencya budapeszteńska donosi, że 
Szapary został wmieszany w aferę tylko z powodu 
niedoświadczenia politycznego. Sejmowa komisya 
śledcza wyda po śledztwie w jego sprawie orze­
czenie.

Budapeszt. (TBK.) Gubernator Rjeki hr. Sza­
pary wniósł wczoraj swą dyroisyę. Mówią, iż zezna 
on przed komisyą śledczą, że w błąd wprowadzony 
przez kilku awanturników, był sprawcą przedstawio­
nego onegdaj w parlamencie usiłowanego przekup­
stwa. Oświadczy także, że hr. Khuen z całą sprawą 
nie ma nic wspólnego, że nic o niej nie wiedział,
1 że on (Szapary) na własną rękę działał.

Budapeszt. (T. wł.), W tutejszych polity­
cznych kołach panuje powszechnie przekonanie, że 
hr. Khuen-Hederwary musi już w najbliższym czasie 
przystąpić do rozwikłania obecnych stosunków poli­
tycznych na Węgrzech. Dlatego też sądzą powsze­
chnie, źe już w pierwszej połowie sierpnia przystąpi 
do r o z w i ą z a n i a  S e j m u  i rozpisania nowych 
wyborów. Wprzód jednak starać się będzie o to, aby 
przeprowadzić w parlamencie debatę indemnizacyjną. 
Gdyby jednak obstrukcya okazała chęć uniemożliwie­
nia debaty, wówczas hr. Khuen sprowokowałby w Sej- * 
mie wotum zaufania większości dla swego gabinetu, 
a następnie rozwiązałby Izbę mimo stanu „ex lexu. 
Jak  słychać, postanowiła p a r t  y a l i b e r a l n a ,  po 
wyczerpaniu wszystkich środków uspokojenia obstruk­
cji zgodzić się na rozwiązanie Izby nawet w stanie 
„ex lex“.

Jak  z kół opozycyjnych donoszą, o b s t  r u k- 
c y o n i ś c i zdecydowani są użyć najostrzejszych
i najgwałtowniejszych środków walki przeciw rządo­
wi, gdyż jak twierdzą, obecny stan bezprawny uwal­
nia ich od wszelkich obowiązków i form parlamen­
tarnych i uprawnia do użycia wszelkich możliwych 
środków.

Należy się spodziewać, że dzisiejsze posiedze­
nie Sejmu węgierskiego będzie bardzo burzliwe.

B u d a p e s z t.  (TBK.) C z ł o n k o w i e  p a r  t y j 
o p o z y c y j n y c h  zebrali się wczoraj aa k o n f e- 
r e n c y i .  Obradowano nad ułożonym przez posła 
Barthę projektem adresu, który zawiera żądania 
opozycyi. W projekcie tym zestawiono żądania 
stronnictw obstrukcyjnych, oraz oświadczono, że po­
ty nie będą możliwe spokojne obrady parlamentu, 
aż gwarantowane w ustawach z r. 1867 postulaty 
narodowe nie będą przeprowadzone.

W obradach wzięli udział, prócz członków 
stronnictwa Koszuta, reprezentanci posłów dzikich, 
a jako reprezentant stronnictwa ludowego p. Kuas. 
Na konferencyi omawiano także przyszłą taktykę. 
Na posiedzeniu dzisiejszem, piątkowem, Sejmu, po­
stanowiono postępowanie opozycyi jeszcze zaostrzyć.

W ie d e ń  (Tel. wł.) „ Wiener Mittags Zeituug* 
pisze o wypadkach w Sejmie węgierskim. Obsfcrukcyjna 
debata nad programem hr. Khueu-Kedervary'ego 
skończona. Sejm węgierski przystąpi jutro do obrad 
nad prowizoryum budżetowym. Dzień wczorajszy 
przyniósł hr. Khuenowi pierwsze zwycięstwo, bo 
ostatecznie zaszedł już do tego miejsca, na którem 
stanął Szell. Na tein został obecny program prac 
Sejmu węgierskiego wyczerpany, obecnie Ina o u 
przystąpić tylko do prowizoryum budżetowego. Ka­
żdy jednak wie, że na porządku dziennym rządu 
węgierskiego stać musi zadanie, bez względu, czy 
prowizoryum budżetowe zostanie uchwalone, czy nie, 
rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

Sprawa cukrowa.
Budapeszt. (Tel. wł,). Minister skarbu dr. 

Lukacs udał się wczoraj w nocy do Iszlu. gdzie 
zostanie w najbliższych dniach przyjęty przez ce­
sarza na audyencyi. Podróż ta do Iszlu odnosi się 
wyłącznie do sprawy cukrowej. Natychmiast po po­
wrocie Lukacsa do Budapesztu zostaną na nowo 
podjęte rokowania z rządem austryackim w sprawie 
cukrowej. Sądzą, że uda się w drodze obopólnych 
ustępstw załatwić konflikt między oboma rządami 
w tej sprawie.

lszl. (TBK.). Przybył tu węgierski minister 
skarbu, Lukacs.

Zm iany w dyplomacyi.
Madryt. (Tel. wł.) Tutejszy poseł austryacki, 

hr. Dubsky, wyjechał stąd wczoraj do Wiednia. 
Hr. Dubsky nie powróci więcej na swoje dotychcza­
sowe stanowisko, gdyż chce podać się do dymisyi.

Londyn. (Tel. wł.) Poseł austryacko-węgierski 
w Londynie, hr. Franciszek Deyin, zdecydowany jest 
ustąpić ze swego dotychczasowego stanowiska z po 
wodu nadwątlonego zdrowia. Słychać, że w miejsce 
jego zamianowanym zostanie szef sekcyi w minister­
stwie spraw zagranicznych hr. Henryk Lutzów. Hr. 
Lutzów udał się wczoraj do Iszlu, gdzie zostanie 
przyjętym- przez cesarza.

Po powodziach.
Petersburg. (TBK.) Przyboczny adjutant ca­

ra ks Oboleński, wysłany został nad Wisłę w oko­
lice najbardziej przez powódź zniszczone, aby roz­
dzielić między powodzian dar cara w kwocie dwieście 
tysięcy rubli.

O p a w a . (TBK.) Prezydent rządu krajowego 
udał się wczoraj, aby oglądnąć szkody, wyrządzone 
przez powódź w dolinach rzek Złotej Opawy i Pe- 
tersbachu. Wszystkie gminy przedstawiają obraz 
strasznego spustoszenia. Wiele domów zawaliło się, 
ulice zniszczone. Zasiewy doszczętnie zniszczone, tak 
samo ogrody. Nędza wśród ludności straszliwa. 
Szkodę obliczają na kilka milionów koron.

Walka k u ltu m a  we Francyi.
Paryż. (TBK.) Policya paryska zasądzi!;, 

wczoraj 13 Redemptorystów i 15 Maryanistów na 
grzywny po 16 fr. za naruszenie ustawy kougrega 
cyjnej. Gdy zasądzeni opuszczali gmach sądowy, 
grupa kobiet witała ich owacyjnie i wręczyła im 
kwiaty. Policya je rozprószyła.
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Pary*. (TBK.) Ks. Lebon z zakonu Maryani* 
stów aresztowano pod zarzutem, że zniszczył doku­
menty podczas rewizyi w jogo mieszkaniu.

JJkład angielsko-francuski w spraw ie  
azyatyckiej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak  się z pewnego źródła 
dowiaduję, przyszło podczas wizyty króla Edwarda 
VII w Paryżu i Loubeta w Londynie do porozumie­
nia między Anglią, a Francyą w sprawie wschodnio- 
azyatyckiej.

Oba państwa postanowiły o ile możności prze­
szkodzić komplikacyom w Azyi wschodniej i w tym 
celu wpłynąć łagodząco na swojego sprzymierzeńca, 
;>by wojny w Azyi zaniechał.

W tym celu rozpoczęła Fraucya z Rosyą a An- 
’ lia z Japonią rokowania, aby zapobiedz wojnie 
w Azyi. Jak  się zdaje, rokowania te wydały pomy­
ślny rezultat i w ten sposób udało się układowi 
francusko-angielskiemu zażegnać konflikt wschodnio- 
uzyatycki.

K red y t ziem ski w Bosy i.
Petersburg1. (TBK.) Dziennik urzędowy ogła­

sza ukaz, ustanawiający osobny komitet dla spraw 
kredytu ziemskiego. Członkami komitetu są mini­
strowie skarbu, spraw wewnętrznych i rolnictwa, 
jako kontrolerzy państwowi, oraz osobistości wyzna­
czone przez cara. Przedmiotem obrad komitetu bę­
dą kwestye ogólnego kierunku działania instytucyj 
kredytowych ziemskich. Komitet będzie miał za za­
danie badać roczne sprawozdania banków państwo­
wego, szlacheckiego i chłopskiego i zastanawiać się 
nad dogodnym dla państwa kierunkiem ułatwiania 
kredytu.

Echa „bitwyw pod Billek.
Wiedeń. (TBK.) Biuro korespondencyjne otrzy­

mało z ministerstwa wojny informacyę, że mylne są 
zarzuty niektórych pism, oparte na listach prywa­
tnych, jakoby liczba żołnierzy, zmarłych skutkiem 
manewrów pod Billek dnia 20 lipca, była znacznie 
większa, aniżeli podano. Cyfra 15, podana przez za­
rząd wojska, jest prawdziwa. Dnia 22 bm., gdy 
pułk 12 przedsięwziął ponowny marsz w kierunku 
do Newesinie, pozostało w szpitalu w Billek tylko 
14 żołnierzy, a z tych sześciu opuściło szpital i po­
dążyło za pułkiem, reszta zaś znajduje się j użwr e-  
konwalescencyi. Śledztwo w sprawie tych manewrów 
jest w dalszym toku.

Strajki.
Budapeszt. (TBK.) Robotnicy w A n i n i e  

uchwalili jednogłośnie rozpocząć natychmiast strajk, 
ponieważ dyrekcya fabryki nie przychyliła się do 
ich żądań. Strajkuje 3500 robotników. Spokoju nie 
zakłócono.

Odessa. (TBK.) Ruch t r a m w a j u  na wszyst­
kich liniach zupełnie ustał wskutek strajku motoro­
wych i konduktorów. Panuje spokój. Na razie poro­
zumienia nie osiągnięto.

Petersburg. (TBK.) Do Ros. Aj. Tel. donoszą 
z Tyflisu d. 28 b* m .: Na s t a c y i  Mi c h a j ł o w o
0 112 wiorst od Tyflisu na linii Tyflis-Batum robo­
tnicy zaprzestali pracy i zatrzymali pociąg towarowy. 
Wezwania władz kolejowych, policyi i komendanta 
wojsk, aby manifestanci się rozeszli, pozostały bez 
skutku. Gdy robotnicy chcieli zatrzymać drugi pociąg, 
wyruszył przeciw nim oddział złożony z 40 żołnie­
rzy. Tłum obrzucił go kamieniami i nawet strzelono 
z tłumu z rewolwerów. Wończa, komendant oddziału 
kazał dać ognia. 10 r o b o t n i k ó w  p a d ł o  t r u ­
pe m;  a 18 było rannych. Zapanował spokój, a ko- 
muuikacyę kolejową przywrócono.

Pożary.
Budapeszt. (TBK.) W akcyjnej fabryce wa­

gonów do wypożyczania w Hatvon wybuchł pożar. 
20 wagonów drzewa i wielkie zapasy w magazynach
1 warsztatach spłonęły. Pożar trwa dalej. Szkoda 
bardzo znaczna.

Baku. (TBK.) Onegdąj wybuchł w kopalniach 
nafty ponownie pożar; spaliło \  22 szybów.

Niżny Nowogród. (TBK.) Liczba osób, któ-
zginęły przy pożarze parowca „Piotr I .“ wy­

nosi 54.
Grrinsby. (TBK.) Wielkie magazyny w tntej-
porcie spłonęły. Szkoda wynosi przeszło 20.000 

funtów szterliugów.
Nowy w ynalazek Edisona.

Londyn. (Tel. wł.) Podług doniesienia „Daily 
Mail“ Edison miał się wyrazić, że udało mu się je­
go baterye do akumulatorów dla automobilów tak 
udoskonalić, że będą zupełnie zdolne do praktyczne­
go użytku. Edison spodziewa się przy końcu bieżą- 
(,ego roku rozpocząć na wielką skalę fabrykacyę te­
go rodzaju bateryj do akumulatorów. Przedsięwzięte 
u°tąd próby z temi bateryami wydały rezultat zna­
komity.

Samobójstwo z nędzy.
Berlin. (Tel. wł.) Wczoraj zrzuciły się na uli­

cę z okna swego mieszkania na trzeciem piętrze 
przy ulicy Ltitzowstrasse dwie siostry Kusnek, z któ­
rych jedna była nauczycielką, druga zaś malarką. 
Powodem samobójstwa był brak funduszów na zapła­
cenie pomieszkania.

Wiedeń. (Tel. wł.) Posługacz Lauer, który 
/ swoim czasie pierwszy przytrzymał umysłowo 

chorego Jakóba Reicha, kiedy ten przy Mariahilfer-

strasse uderzył laską na powóz cesarski, został dziś 
wezwany do dyrekcji policyi, gdzie mu wręczono 
200 kor. jako nagrodę od cesarza.

Monachium. (TBK). Książę Ferdynand buł­
garski i księżna Klementyna Koburska odjechali stąd 
dziś przedpołudniem. Książę udał się do swych dóbr 
na Węgrzech.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Prywatni docenci chi­

rurgii ua Uniwersytecie lwowskim, dr. Grzegorz Z i e m -  
b i c k i i dr. Hilary S c h r a m, otrzymali tytuł nad­
zwyczajnych profesorów.

— Mianowania. Minister wyznań i oświaty za­
mianował nauczyciela religii rz. kat. w szkole ludowej 
m ęskiej w Zaleszczykach ks. Józefa Domańskiego, n a ­
uczycielem religii rz. kat. w seminaryum uauezyciel- 
skiem tamże i suplenta religii rz. kat. w seminaryum 
żeńskiem we Lwowie, ks. Jaua Wilczyckiego, nauczy­
cielem religii w tymże zakładzie.

Prezydent ministrów, jako kierownik m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych mianował adjuukta powszechnego 
zakładu badania środków spożywczych w Krakowie 
dra Leonarda Bisa inspektorem, asystenta dra Józefa 
Buraczewskiego adjunktem, a W ładysława Matejkę 
asystentem  tego zakładu.

— Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyli przed komisyą egzaminacyjną w namiestnictwie 
p p .: Zofia Galińska, Bronisława Płocka ze Lwowa, Zo­
fia Leuiartek z Nowego Sącza i Stanisław Król z K ra­
kowa.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 sierpnia
1903 wejdzie w życie urząd pocztowy w miejscowości 
Schumlau (powiat Jaworów) ze zwykłym zakresem 
czynności i nazwą: Schumlau-Ożemla.

— Z poczty otrzymaliśmy informacyę, że niewła­
ściwość z niedoręczeniem wcale dokładnie zaadreso­
wanej kartki korespondencyjnej zdarzyła się istotnie, 
jednakże z przeoczenia, jakiego się dopuścił jedeu 
z niewprawnych prowizorycz. listonoszy, których mu­
siano przyjąć pewną liczbę w obecnej porze urlopów 
letnich.

— Marki gazeciarskie ciągle jeszcze bywają 
znajdowane na opaskach dzienników, wrzucanych do 
Bkrzynek pocztowych. Wobec tego przypominamy, że 
takich m arek (po 2 halerze) wolno używać tylko wy­
dawnictwom i księgarniom lub biurom, które mają 
specyalue pozwolenie z tern, że nawet im niewolno 
tak omurkowanych przesyłek wrzucać do skrzynek, 
a  tylko oddawać wprost do ekapedytu. Wszystkie zna­
lezione w skrzynkach poeztowyoh marki gazeefarskie 
uważane są za nieistniejące. Niechże się nikt przeto 
nie dziwi, jeśli za przesyłkę opatrzoną w m arkę ga­
zetową, zapłaci grzywnę pocztową, jak  za nieopłaconą, 
lub jeżeli, co, gorsza wysłany num er dziennika wrócony 
zostanie do miejsca nadanego i nie dojdzie rąk pożą­
danych.

—  Rozsadniki chorób. W strętny sposób próbo­
wania dobroci nabiału zakorzenił się na naszych ta r­
gach, na który biuro sanitarne nie zwróciło widać 
uwagi, skoro go toleruje. A jest to sposób o tyle 
w strętny, o ile niebezpieczny z powodu możności roz­
wleczenia różnych chorób. Mianowicie z jednej strony 
Rynku rozsiadają się codzienuie kobiety wiejskie i prze­
kupki z rozmaitego rodzaju nabiałem, trzym ając je  pó 
największej części w t. z w. „siwych44 naczyniach. Na­
sze służące i kucharki mając polecone kupić „dobrą** 
i „gęstą4* śmietanę kwaśną lub słodką a broń Boże 
„zarobioną", udają się na targ i obchodząc wszystkie 
przekupki, poddają nabiał „ostrej “ próbie, a nie zna­
jąc  innego sposobu, kosztują śmietauę, maczając w niej 
nie zawsze czyste i zdrowe swe usteczka. Proceder 
ten powtarza się kilka lub kilkanaście razy, aż 
garnek śmietany, w którym umaczało usta kilkanaście 
różnego rodzaju kupcowych, znajdzie w końcu, szczę­
śliwego uabywcę. Niechby jednej lub drugiej prze­
kupce nałożono kary za fabrykowanie nabiału, a z pe­
wnością mielibyśmy na targach tylko dobry nabiał i nie 
trzebaby tego próbowania. Dawniej był zwyczaj, że 
strażnicy magistraccy konfiskowali podejrzany nabiał 
i poddawali go próbie, dziś jednak o tem zapomniauo. 
Przypominamy go więc świetnemu, biuru targowemu, 
jak również apelujemy do flzykatu, aby starał się usu­
nąć ten sposób próbowania nabiału przez stosowny za­
kaz, wystosowany do przekupniów,

—  Strajk kelnerów. Kelnerzy restauraeyi p. Ru­
dolfa w Ogrodzie miejskim strajkują od dwu dni. P ię­
ciu płatniczych uwija się pomiędzy tłumami niecierpli­
wiących się gości, zlani potem, nie mogąc obsłużyć 
nawet najcierpliwszych i najmniej wymagających. Spo­
kojnie temu wszystkiemu przypatruje się, p. Rudolf 
ufuy w tajemuiczą protekcyę m agistratu, przyzwycza­
jony do narzekań publiczności, z filozoficznym uśmie­
chem przysłuchuje się skargom na brak usługi, jak 
się przysłuchuje zresztą przez cały sezou narzekaniom 
„na kuchnię pod psom** i na „lurę ja k ą ś4* mającą być 
piwem pilzueńskiem.

Powodem strajku jest wyzysk ze strony restau­
ratora, który o ile służbę restauracyjną i publiczność 
traktuje możliwie najbrutalniej, o tyle stara  się jak 
najwięcej brać, a jak  najmniej płacić.

Kelnerzy płatni aż po 60 groszy dziennie otrzy­
mali od p. Rudolfa zawiadomienie, iż przestaje im 
płacić zupełuie i zdaje ich na laskę publiczności, po­
lecając żyć i utrzymywać rodziny z napiwków otrzy­
mywanych od gości. Nadto p. Rudolf zażądał podpisa­

nia deklaracyi, iż zrzekają się praw a i nie chcą nale­
żeć do Kasy chorych.

Łatwo zrozumieć, iż wyzyBk ten musiał oburzyć 
biedaków, których skazano w ten sposób w dnie de­
szczowe wprost na zagładzanie się.

W dnie deszczowo i zimne ogród świeci pustka­
mi, kelnerzy jednak muszą być na stanowisku dzień 
cały, nikt im napiwku nie da, bo nikogo niema, a re­
staurator także płacić nie chce. Z czego ma żyć taki 
człowiek?

Publiczność narzeka na złą służbę, narzeka flłu* 
sznie, lecz jakiejż obsługi można żądać za darmo? 
W letnich restauracyach trudno o dobrą służbę, porzą* 
dny inteligentny kelner szuka zajęcia stałego, nie na 
parę miesięcy letnich, lecz ua lata całe, na odwrót 
trudno żądać, aby porządni ludzie szli na wyzysk bru­
talnego restauratora, który odmawia im wszelkich usta* 
wami przyznanych praw, wynagrodzenia za pracę, da 
jąc im za nią pozwolenie żebrania napiwków u publii 
czności.

— Krwawe ćwiczenie na rowerze. Parobek 
z piekarni p. Edwarda Stegla, Iwau Madaj, uczył się 
wczoraj w ulicy Wodnej jeździć na rowerze. Podczas 
tych ćwiczeń najechał ua 3-letuiego Markusa Gold­
steina, przewróci! się ua. nim i skaleczył ciężko 
w głowę.

- Banda rzezimieszków, podnieconych wódką, 
grasowała wczoraj po przedmieściu zamarstynowskiem, 
Pięciu podnieconych alkoholem zabawiało się biciem 
szyb w Zamarstynowie. Zabawiwszy się do w oli, ru­
szyli ku miastu. W ulicy Źródlauej spotkali wóz łado- 
wnv wapnem, powożony przez włościanina z Gródka, 
? ja Smółkę i Karola Śledzionę, który wapno za- 
1 w jednej chwili rzucono się na wóz, pobito 
ciężko Smółkę i Śledzionę grudami wapDa ta k , iż pa­
dli bezprzytomni ua ziemię — i zaczęli wóz przew ra­
cać. Zbiegli się jednak przechodnie i pomogli policyi 
aresztować trzech łotrów. Są to : Bernard Vrba, cze­
ladnik szewski, Józef Maryuowski, bez zajęcia, i ko- 
pyciarz Kajetan Szuda, dwaj inni zdołali zbiedz.

—  Zbłąkanego chłopaka, liczącego około 2 lat 
blondynka, ubranego w uiebieską sukienkę, przytrzy­
mano w ulicy Kaźmierzowskiej i oddano w opiekę 
komisaryatu dzielnicy drugiej.

— Niespodzianki w ul. Krawieckiej. W oknach 
m ieszkań tej ulicy spotykają przechodnie najrozmaitsze 
niespodzianki, w postaci pomyj, wody brudnej i roz­
maitych miękkich i twardszych przedmiotów, wyrzu­
canych i wylewanych na ulicę, przez zamieszkałą tam 
inteligenoyę. Wczoraj z okieu realności pod I. 2 z w y­
sokości drugiego piętra ugodzono szklanką w głowę 
p. Jau a  Pawełka.

□  Słocina pod Rzeszowem. (Biuro wywiadowczej! 
Od poBła T. Szajera, otrzymujemy uastępującą odezwę: 
Mając liczne stosuuki z ludein włościańskim, od dłuż­
szego czasu zająłem się bliższem zbadaniem wysyłania 
robotników włościańskich do Prus. Wynik owego ba­
dania okazał się bardzo smutnym, a mianowicie: Ro­
botnik, udający się ua zarobek do Prus, po powrocie, 
jes t zdemoralizowany, rozlarnpartowauy i przesiąknięty 
zasadami socyalno-demokratycznemi, które rozsiewa 
między ludnością m iejscową; nadto, jadąc tam, jest 
strasznie wyzyskiwany przez rozmaitych żydowskich 
pośredników, a częstokroć wyzyskiwany i przez tam ­
tejszych pracodawców — a najważniejszą rzeczą jeśt 
ta  okoliczność, że ziemianie tutejsi tracą przy roli siły 
robocze, co nieraz jest powodem znacznych strat, 
a straty  takie, wziąwszy ogółem, przyczyniają się do 
znacznej ruiny kraju uaszego. Aby temu zapobiedz — 
m ając zaufanie u ludu— wyjednałem sobie u wysokie­
go c. k. rządu koucesyę na Biuro wywiadowcze z sie­
dzibą w Słocinie pod Rzeszowem i postawiłem sobie 
za zadanie, aby ludzi zamiast za granicę, do robót 
polnych lub fabrycznych umieszczać tu w kraju, sło­
wem, aby tutejsze siły robocze w tutejszym kraju zu­
żytkowane zostały, a tylko wtenczas je za granicę 
wysyłać będę, jeżeli tu w kraju umieścić icłi uie zdo- 
łam. Aby przedsiębiorstwo to moje w powyższym du* 
chu rozwijać się i wegetować mogło — zależy to je ­
dynie od poparcia tutejszych P. T. ziemian w ten spo­
sób, aby o potrzebne siły robocze raczyli łaskawie do 
mnie się udawać — zależy to również i od Przewie­
lebnego duchowieństwa, aby raczyło ludności w swych 
parafiach przedstawiać, aby ludzie, szukający pracy, 
zam iast udawać się do żydowskich pośreduików, z ca­
lem zaufaniem udawali się do podpisanego. Oznajmia­
jąc  o tem, mam zaszczyt upraszać P. T. ziemian, aby 
raczyli łaskawie we wszelkich swych potrzebach, 
a objętych zakresem mego działania, jedynie do mnie 
się zwracać —  przyczem zauważam, że dostarczam 
nietylko pospolitych robotuików, czy to rolnych, lns°' 
wych lub fabrycznych, ale także wszelką służbę dwor 
ską, ofieyalistów wszelkiej kategoryi, tudzież i wszel- 
kich rzemieślników dworskich — pośredniczę również 
w sprzedaży i kupuie dóbr ziemskich, realności miej* 
skich, tudziez parcelacyi gruntów, a to bez względu 
na rozmiary. Przy łaskawych zleceniach na służbę lu 
robotuików, upraszam P. T. pracodawców o podam? 
warunków płacy i wiktu, jakie ofiarować mogą potrze* 
buym ludziom. W uadziei, że P- T. ziemianie i Rr2® 
wielebne duchowieństwo raczą łaskawie to moje prze 
siębiorstwo, oparte na gruncie czysto chrześcijańsku' 
krajowym, popierać, pozostaję z wysokiem poważanie 
Tomasz Sza jer, poseł do Rady_państwa i Sejmu r 
jowego, członek rzeszowskiej Rady powiatowej, oraz 
właściciel pizez wysokie namiestnictwo koneesyonowa' 
uego Biura wywiadowczego w Słocinie pod Rzeszowem.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 353 z dnia 81 lipca 1903. 3

D Harklowa. (Nadużycia na poczcie). Proszą nas 
0 umieszczenie następującej notatki: Z powodu różnych 
Niewłaściwości, powtarzających się na poczcie w Har­
klowej wnosiły poszkodowaue strony kilkakrotnie za- 
B&leuia i prośby do dyrekoyi poczt we Lwowie. Pism a 
te wysyłane były częściowo, jako polecone, częściowo, 
Juko zwyczajne, atoli na żadne z nich nie nadeszła od­
powiedź.

Nie mając iuDej drogi, zapytujemy tu wysoką 
tyrekcyę poczt i telegrafów, czy jest jaki sposób przed­
stawienia jej bezpośredniego nieporządków tutejszych, 
jakoś bowiem skarga przez tutejszą pocztę nie może 
dojść do dyrekcyi.

[ j  Żarnowiec przy Krośnie. (Brak nadzoru powo­
dem śmierci). Donoszą nam : W tutejszej gminie za­
szedł smutny wypadek. Oto w chacie Wojciecha Ficka, 
'iijiły czworóletni Wacuś, wyszukał od dawna zapo­
mnianą fiaszeczkę z kwasem karbolowym, służącym 
do desinfekcyi i w oczach nie wiele co starszego ro­
dzeństwa, łyknął spory haust zawartości. Straszny 
krzyk przywołał matkę, która koło chaty coś robiła. 
Bieda, bezradność i brak pomocy racyonaluej sprawiły, 
że po trzydniowej męczarni dziecina dzisiaj umarta.

3  Skole. (Kradzieże). Ostatnimi czasami powta­
rzają się . tutaj kradzieże w sposób przerażający. 
IV przeciągu trzech dni mieliśmy, aż 10 wypadków 
Nieposzanowania cudzej własności na szkodę letników. 
Kradną przedewszystkiem zegarki i kosztowności.

□  Tarnopol. (Teatr). Otrzymaliśmy następująoą 
wiadomość: Z okazyi jarm arku rocznego zjechał do
'rarnopola, T eatr ludowy polski ze Lwowa i tea tr ży­
dowski. Trupa żydowska popisywać się będzie w sali
Sokola", zaś Teatr iudowy w sali Beiuera.
□  Zbaraż. (Przedstawienie amatorskie). Piszą nam: 

0. 19 b. m. odbył się w Zbarażu wieczorek muzykal- 
No-wokalny za staraniem  p. Marka Bielera. Amatoro- 
toie doskonale się wywiązali ze swych ról. Na szcze- 
góluą wzmiankę zasługują p. E rnestyna Achtówna ze 
Lwowa, p. J. Nusabaumówna i p. Leonia Miinzówna, 
które ze szczególnym artyzmem swoje role odegrały, 
'v zamian za co obdarzała publiozność je  częstymi okla­
skami. W dalszym ciągu nie należy ominąć dekhima- 
torów pp. Kawałka i Schonfelda, którzy przyczynili 
się do uświetnienia wieczorku, za co też im serdeczne 
Należą się podziękowania. Dochód przeznaczono na cele 
dobroczynne miejsoowe.

#  Kroniczka zaboru praskiego. H a k a t y -  
^ o i  w s u t a n n i e .  W Szobiszowicach ua Górnym 
^lązku jeden z kapłanów odmówił rozgrzeszenia czy- 
ttóluikowi „Głosu Ślązkiego*, Penitent odpowiedział ks. 
''Npelanowi z godnością, że „Głosu" nie porzuci i po- 
^g u a l się z księdzem pozdrowieniem chrześciańskiem. 
^ d a ć  należy, że „Głos śląski", jakkolw iek zwalcza 
c&utrum i księży germauizatorów, trzyma się jednak 
w tonie bardzo umiarkowanym, w przeciwieństwie do 
^Górnoślązaka", który występuje uiekiedy ostro i bez­
względnie.

Ś w. J a d w i g a  n a  „ i n d e k s i e * .  W Oliwi­
a ch  od pewnego czasu wychodzi tygodnik ludowy pt. 
'•Iskra*, poświęcony propagandzie wstrzemięźliwości 
^erzouej przez W. Lutosławskiego. Jakkolwiek „Isk ra“ 
Nduych politycznych teudeucyi nie ma, to jednak wy­
dała się podejrzaną policyi pruskiej. W ubiegły wtorek 
t!,jui policyanci zrobili rewizyą w mieszkaniu p. Soł­
tysa, redaktora „Iskry". Poszukiwano nru 10 „Isk ry", 
W którym znajduje się artykuł o św. Jadwidze, patron- 

ludu śląskiego. Przetrząśnięto całe mieszkanie i za- 
Jhiuo około 100 numerów „Iskry", która wcale ukry­
li uie była.

Spodziewać się w każdym razie możua, że pro- 
'iratorya, ze względu ua dobro i spokój państwa 
^Uskiego, zabroni pisać o św. Jadwidze.
. K o l o n i ś c i  n i e m i e c c y  z R o s y  i. „Brom- 
efger Tageblatt“ pisząc z zadowoleuiem o zdobyczach 

ostatnich czasów komisyi kolouizacyjnej, dodaje: 
^u ie j szczęśliwą była koraisya z osiedlaniem kolo­
d iów  niemieckich z Rosyi: Koloniści wskutek długo­
n o g o  pobytu w Królestwie Polsklem tak się przy- 
^yczaili do kultury polskiej i, otoczenia polskiego, że 
t pruskich kresach wschodnich nie mogą sprostać 
‘*daniu pielęgnowania kultury i języka niemieckiego". 
 ̂ R e d a k t o r o w i e  p o l s c y .  W „Gazecie gru- 
, ‘̂ dzkiej* opisujo swój pobyt w więzieniu były jej 
^u k to r p. Paszliński. Obchodzono się z nim jak  ze 
p ykłym zbrodniarzem, nawet ubrauia własnego nie 
l ^ l o n o  mu zatrzymać. Podczas paromiesięcznego 

w wiezieniu musiał zajmować się rozkręcaniem 
tych lin okrętowych. Książek mu nie dauo.

P. Brejskiemu, świeżo wybranemu posłowi, re- 
w i^ ° w i „Gazety Toruńskiej", który w tych dniach 

opuścił więzienie golubskie, zgotowano serda­
k i  * gorącą owacyę. Powitauo go radosuymi okrzy­
k i  Ua dworcu, w przybranej zielenią, ozdobionej 

redakcyi dziewczęta w bieli wręczyły mu 
Tłumy rodaków ze łzami w oczach witały 

+?° f a k t o r a  i posła.
5aî 0ch °Czt  ̂ samochodem. W Królestwie Polskiem 
V i0 r°.^y mają być użyte do obsługi pocztowej. Wy- 

ktmcesy9 na m i§dzy Suwałkami i Ale-
,̂laP**eoiwko Kowua). Samochody będą dwoja- 

: ciężarowe i pasażerskie. W razie, gdyby 
,l0v?aó n^ a^ iołlkolwiek przyczyn samochody funkcyo- 
^ W o e i?  m°8tyi przedsiębiorca obowiązany będzie 

zasto Pocztę końmi. —  Będzie to pierwsze w P ol­
e w a n ie  praktyczne samochodów.

£ 2 c 2 a . a *  l e t k i e *
Z K r y n i c y  p iszą : W „Kuryerze warszaw­

skim" pojawił się artykuł-o Krynicy d. 25 bm. pt. 
»Skargi .letników". W artykule tym podniesiono kilka 
wad w urządzeniach zdrojowiska, które dla dobra pa­
cjentów należy jak najprędzej usunąć. I  tak, czyta­
my tam o biurokracji przy udzielaniu kąpieli leka­
rzom, o zaniedbywaniu niektórych niezbędnych inwe- 
stycyj, o nieatrzymywaniu należytego porządku 
w krytym deptaku, o restauracyach, o niedbalstwie 
itp. uwagi. Wszystkie te fakty są prawdą i spodzie­
wać się należy, że wkrótce zostaną usunięte, gdyż 
dowiaduję się w chwili, kiedy to piszę, że właśnie 
krząta się po Krynicy energiczna komisya sanitarna, 
składająca się z inspektora sanitarnego ze Lwowa i 
fizyka z Nowego Sącza. Zapewne po tej wizytacyi 
fryzjerzy będą staranniejsi, restaurator więcej nie 
przyrządzi niezdrowej potrawy, ale czy zarząd usu­
nie te usterki, na jakie ciągłe słychać skargi, czy 
zaprowadzi w deptaku krytym spluwaczki itd. itd., 
o tem można wątpić. Bo i jakżeż wizytujący pano­
wie, będący sami urzędnikami, choćby i chcieli, mo­
gą liczne te usterki podnieść i zwrócić na nie uwa­
gę swemu szefowi, gospodarzowi. Krynicy, gdy ten 
od wieków walczy o kredyt dla zdrojowiska, ale 
bezskutecznie: rząd nic nie daje. Wobec takiego 
stanu i korespondent warszawski nic nie uzyska — 
choć ma zupełną słuszność.

Tak atoli dłużej być nie może, bo kto nie 
idzie naprzód, ten się cofa.

Rząd to czuje i nie chcąc brać dalej na sie­
bie odpowiedzialności, chce się Krynicy pozbyć jako 
ciężaru, z którym sobie nie może dać rady.

To też od dłuższego czasu słyszymy, że jakieś 
towarzystwo francuskie traktuje z rządem, aby wy­
dzierżawić Krynicę. Okoliczność tę w obecnej porze 
warto podnieść, boć przecież to nader żywotna kwe- 
stya dla naszego kraju i zdrojowiska od przeszło 
stu lat znanego. Nie sądzę bowiem, aby towarzystwo 
francuskie miało już być jedynem do dzierżawy Kry­
nicy — przecież do zrobienia interesu w kraju mo- 
żeby znaleźli się kapitaliści miejscowi. Czyż już 
niema między nami ludzi, którzyby mieli głowy i 
pieniądze? Czy już wszystkie lepsze kąski mają za­
brać obcokrajowcy?

Kto nam bowiem zaręczy, że obcokrajowi ka­
pitaliści; przy robieniu interesu, będą mieli dobro 
kraju na celu ? Kto może mieć na nich wpływ, gdy 
będą chcieli o sobie tylko pamiętać ?

Sądzę zatem, że i rząd nie powinien brać na 
siebie tej odpowiedzialności i mogących stąd wyni­
knąć różnych dla kroju naszego — już i tak ubo­
g i e g o — niekorzystnych z tej dzierżawy ewentual­
ności.

Jest to w interesie kraju, w interesie zdrojo­
wiska, a wreszcie w interesie martwego kapitału, 
spoczywającego marnie po kasach, z powodu zastoju 
przemysłowego, aby ci, co kapitały posiadają, ocknęli 
się ze snu.

Kto bowiem patrzy, ten widzi, że dzierżawa 
Krynicy przedstawia dobry interes. K.

(li) Z K i s s i u g e n  piszą 26 bm. Dopiero 
drugi dzień mamy ładną pogodę i ciepło; przez osta­
tnich kilkauaście dni z małemi przerwami deszcz 
padał często gęstymi strumieniami, zatruwając nam 
życie do reszty. Mimo to sezon tegoroczny jest ró­
wnie świetny jak poprzednie, wszystkimi pociągami 
przybywają nowi goście z różnych strou świata. L i­
sta obcycli wykazuje w dniu dzisiejszym 16.500 
osób, a jeszcze w miesiącach sierpniu i wrześniu 
przybędzie wiele nowych kuracyuszów. Nie ulega 
wątpliwości, że ogólna liczba obcych z końcem se­
zonu przekroczy cyfrę 22 000 osób, to jest ilość, ja ­
ka była w roku zeszłym. Nie da się jednak zaprze­
czyć, że pod względem jakościowym tegoroczny se­
zon jest gorszy, gdyż ogólnie skarżą się kupcy na 
marny pokup. Ciekawe są jednak daty statystyczne, 
oczywista, jak przypuszczam, dość niepewne. Obli­
czają mianowicie, że w czasie sezonu tj. od 1 maja 
do końca września zostawią obcy w Kissiugen około 
dziesięciu milionów marek.

Przez pewien czas zajmowano się tutaj dość 
żywo dworem czarnogórskim, który przybył przed 
kilkunastu dniami do Kissingen na kuraeyę. Serbski 
król Piotr, po ciężkich trudach zdobycia tronu, wy­
słał do Kissingen z rodziną czarnogórską swą córkę 
Helenę. Z dworu czarnogórskiego przybył panujący 
książę Nikita I  z żoną, nieco już przygarbiony i 
z podełba patrzący, dalej następca tronu ks. Daniło 
z żoną, z domu księżniczką meklemburską, kobietą 
wspaniałą i podobno dość wesołą, oraz młódź czar­
nogórska: ks. Piotr i ks, Wera. Dwór prócz książąt 
reprezentuje 13 osób, tj. adjutuntów, lekarzy i 
służbę.

Po za Carnogórcami, żydzi górują ponad wszy­
stkimi kuracyuszami. Jest ich tutaj moc niemieckich, 
rosyjskich, a trochę i naszych galicyjskich. Pod 
względem narodowości po Niemcach jest najwięcej 
Rosyan i dość dużo Anglików. Z naszego kraju ba­
wią tutaj ks. Teodorowicz arcybiskup; członek Izby 
panów Władysław Łoziński z żoną, posłowie sejmo­
wi Stanisław Niezabitowski z żona i dr. Stanisław 
Schaetzel, właściciel dóbr Adam W iktor; sekretarz 
prezydyalny Wydziału krajowego Karol Kucharski, 
lekarz pułkowy ze Lwowa dr. Jan  W iktor; sekre­
tarz magistratu lwowskiego Józef Zawistowski z żo­
ną; kr. Leon Łubieński z córką, prokurzysta Ban­

ku kipoteczego Herman Hoppen z żoną; Otylia Dia- 
mand ze Lwowa; adwokat lwowski dr. Adolf Fischer 
z żoną; Roman i Władysław Tclmrzniccy; dr. Leon 
Mendrochowicz z Przem yśla; naczelny buchalter Ka­
sy oszczędności we Lwowie Karoi Czauderna; N. 
Wohlfeld właściciel dóbr z żoną i córką; Leopold 
Gottesman, kupiec ze Lwowa; koncypient prokurato- 
ryi skarbu dr. Leon Wecbsler z żoną; ks. Franci­
szek Stankiewicz, Franciszek Miklaszewski i W ła­
dysław Dutkiewicz; adjunkt sądowy dr. Stanisław 
Simonowicz; radca sądowy z Jasła  dr. Henryk Gold- 
mann i w. i.

Na drożyznę nie możemy narzekać, gdyż tak 
mieszkanie, jak i jedzenie można otrzymać nawet 
za bardzo przystępną cenę i stosownie do środków 
uregulować wydatki. Od 6 marek dziennie można już 
otrzymać całą pensyę, wprawdzie nie bardzo wybre­
dną, ale zupełnie możliwą.

Łazienki w Kissingen wydzierżawił rząd ba­
warski jeszcze przed 3 laty Fryderykowi Hessingo- 
wi na lat 25. Porządek jest w całym zakładzie wzo­
rowy, ale każdego niemal roku Hessing podwyższa 
cenę kąpieli i na tej drodze robi pieniądze.

Z rozrywek mamy teatr, w którym dają farsy 
i operetki z siłami dość raiernemi, oraz tea tr yarićtó, 
a prócz tego w sali koncertowej produkcje orkie­
stry zakładowej. Czas schodzi zresztą dość mono­
tonnie na uciążliwej kuracyi.

Kącik humorystyczny.
A.: Go robisz tego la ta?
B.: Będę jeździł z jednyoh kąpiel do drugioh,

póki nie znajdę milionowej panuy, któraby ehoiala,
żeby ją  ktoś pokochał dla niej samej.

*
W wagonie.
— Czy nie będę niedyskretną jeżeli pana zapytam, 

na której stacyi pan wysiada ?
— Ależ pauil na której pani rozkaże...

*
—  Panie doktorze, pracuję jak  wół, jem  jak  wilk,

śpię jak  suseł, ale przy tem jestem  ciągle spooouy jak
mysz...

— Wiera, co panu jest! idź pan do w eterynarza.

D «p«sze liaudlowe,
Z  targa pieniężnego.

W ie d e ń , 31 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 661*50, 
Akcye węsrier. Zakładu kredytowego 730-50, Akcye anglo- 
banku 273.—, Akcye Unionbanku 525*—, Akcye Landerbąn- 
ku 409*—, Akcye Bankyereinu 479*—, Akcye Bodencredit 
907—, Akcye gal Banku hipotecznego — —, Akcye kolei 
państwowych 668*—, Akcye kolei południowych 82*—, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —'—, Akcye kolei Elbeth&l 423'—, 
Akcye kolei półn. 5390 Akcye kolei czerń. 575-50, Akcye 
Alpiny 366-—, Akcye Rima Muranyi 4ó5*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1610.—, Akcye Fabryk broni 350' -, Akcye 
tureckie tytoniowe 361.50, Oblig! węg. ind. 98 75, Renta 
majowa 100*30, Austr. Renta koronowa 100 bO, Węg. Renta 
koronowa 9910, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 prcc 
listy Banku kraj. 98-75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 12, 
4 proc. listy Banku hip. 98*— .4ł/a proc listy Banku hip. 
101-—, 5 proc listy Banku hip. 111-90, 4 proc. Gal Obligacji 
propinac. 100'—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*30, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 96'45, Losy tureckie 121-75, Mark. 
117*30, Ruble 252-50, Kredyty — , Alpiny , Węg 
toed —•—, Unionbank Koleje państw —*—

Cśposobienie: po dosyć silayrn przebiegu zamknięcie 
wskutek Berlina słabsze.

B e r l in ,  31 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 208---, Staatsbahny 143*40, Disconto Co-
mandit 187’60, Berlin Tow.handl. 154 50. Laura 219’75, Bo- 
humery 180'90, Kolej półn. wschouDio-Prnska —*—, Ruble 
za gotówkę 216'05, Kolej warsz.-wied. 168 —, Kolej morza 
śródziemnego 98*25, Kolej Meridionalna 139'60, Losy ture­
ckie 132 30, Renta włoska — —, „Karpener* kopalnia wę­
gla 180 50, Kolej Mańenburg-Mławka — Konsolidacya 
—•— Lombardy 17'40, Kolej Henry 105 60, Niemiecki bank 
narodowy 119-75, Kanada Proferred 120*20, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101-10, Kurs warszawski — •—.

H tud ap esz t, 81 lipca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*45, Węgierska renta koronowa 99-35 
Węgierski bank kredyto^,;; 731*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg.' bank hipoteczny 517*—, Węg. 
bank eskontowy 453-—, AustryackL bank kredytowy 672'— 
Rima Murany 458’—, Budapeszt kolej miejska 604’— Kolej 
południowa 66-50. Austr.-węg. kolej Państw. 669*—.

Tendencya przyjazna.
B erlin , 30 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska renta złota —•—, Węgierska renta ko­
ronowa Austr. akcye kredytowe 208*40, Staatsbahny-
143 40 Lombardy 17*40, Disconto Comandit 178’75, Ruble 
216*— Tendencya silna.

P a r y ż ,  31 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 97 53. 4 proc. renta Włoska 102'30 
Nowe tureckie Console — - • . Renta egipska — *—. Renta 
turecka lit c .  *, B. , Ottomany 589- — , Ture­
ckie losy 129*75. Chartered 65*—, Deber 508*—, Lancaster 
—-—, Rio-Tinto 1170 Renta bułgarska — . Renta ru­
muńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka — 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
90 80. Tendencya słaba.

F ra n lŁ fn r t ,  31 lipca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 100'80, Austr. renta srebrna 
100*80, Austr. renta złota 102-95 Austr. akcye kredytowe 
208*—, Staatsbahny 143 40, Lombardy 17*50,4 pr. austr. renta 
koronowa 88*50. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B H d a p e sz t, 31 lipca. Pszenica na kwiecień kor- 

—.•— do *—, Pszenica na maj — *— do *—, Pszenica na 
paźdz. 7.22 do 7 23, Żyto na kwiecień —*— do *—, Żyto 
na październik 6 06 do 6*07, O w ie s  n a  kwiecień — do •— 
Owies na październik 5*26 do 5 27, Kukur. na maj 1904 r 
4.92 do 4.93. Kuknrndza na lipiec 0.— do 0-_,  Kukurudza 
na sierp. 6*11 o 6-12, Kukurudza na wrzesień 6*12 do 613, 
Rzepak na sierpień 11*40 do 11*50. Pogoda: piękna.
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Przez
A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .

— Korczewski? A jest, tylko wyszedł w tej 
chwili z żoną.

— Z żoną?...
Grubego i majestatycznego portyera zniecier­

pliwiło to zdziwienie. Ruchem pełnym wyniosłej po­
gardy pokazał jej zapisane: „Stefan Korczewski, 
obywatel z Wołynia, z żoną...“

Nie czekając końca, wybiegła jak szalona. No­
gi się pod nią uginały, gdy wpadła w bramę hotelu 
Drezdeńskiego. Z góry wiedziała, jaką odpowiedź 
usłyszy. A jednak trzeba szukać do końca... Wzięła 
dorożbę i objechała jeszcze parę hoteli, oczywiście 
napróżno.

— Dokąd, proszę pani? — zapytał dorożkarz 
obracając się ku niej.

Podniosła rękę do czoła.
— Na kolej...
W drodze usiłowała opanować się trochę, ze­

brać jako tako przytomność. Jednak kiedy dorożka 
stanęła przed dworcem, serce pani Łucyi biło tak 
gwałtownie, że przez chwilę nie mogła tchu złapać, 
ani się poruszyć.

— Słuchajcie — zaczęła, opierając się silnie 
na ręku posługacza, który jej pomagał wysiąść — 
czy nie przyjechał tu dzisiaj pan taki a taki, zro­
biła mniej więcej rysopis Edmunda, myśląc jedno­
cześnie: a może on zapuścił brodę, zmienił się 
w czemkolwiek.

Skupiło się w koło niej kilka bluz niebieskich.

Na dworou pusto było; przed chwilą porozchodziły 
się pociągi w różne strony, teraz poprzez halę pełną 
kurzu węglowego widać było otwarte wejście na pe­
ron, zalany mętnym blaskiem słońca, przesączonego 
przez okopcony dach szklany.

Nakoniec jeden z posługaczy przypomniał sobie:
— A był tu akurat taki pan w pój ielatera 

ubraniu, co? Widziałem go dopiero z małym chłop­
czykiem, co?

Pani Łucya mimowoli rzuciła się naprzód. — 
Tak, tak, z chłopczykiem biało ubranym, z takiemi 
długiemi blond włosami.

— Włosów to „nie uważam*. Ale biało ubra­
ny to był. Ładny taki chłopczyk.

— Właśnie, Wojtuś mu było na imię —- wtrą­
cił drugi — słyszałem jak go pan wołał.

— Więc co? Więc co?
— A co dopiero pojechali — odparł tragarz 

flegmatycznie.
— Co...
— Pojechali. Samem widział, jak siadali do 

wagonu.
— Kiedy? Dokąd?
— A „blicem* do Wiednia.
Rzucili się wszyscy ku niej, bo zbielała i za­

chwiała się. Ale zaraz podniosła oczy, wyprostowała 
się i szepnąwszy: — Dziękuję — odeszła wolniu- 
sieńko. Napróżno dorożkarz podjeżdżał ku niej, ro­
bił znaki, a wreszcie nawoływał; nic nie widziała, 
ani nie słyszała. Wlokła się ze zwieszoną głową, 
a on, rad nie rad, musiał za nią jechać.

— Co się stało? No, co takiego?
Podniosła głowę i nieprzytomnie spojrzała na

Barwińskiego, który zastępował jej drogę niepomier­
nie szeroką osobą. Na widok jej twarzy nic już nie 
mówił, tylko rozejrzał się szybko i spostrzegłszy

podjeżdżającą dorożkę, wsadził do niej panią Łucyę? 
«am umieścił się obok, aż zaskrzypiały i ciężko 
osiadły resory i w drodze dopiero zapytał głośśró 
tak miękkim, jakiego niktby Się pó nim nie spodzie 
wał: — Co się stało?

Ona poruszała ustami bez dźwięku. Nakoniec 
wyjąkała z trudnością:

— Uciekł... ukradł...
—■ Kto? co?
— Edmund... Witusia..,
— Nie! Cóż to znowu takiego? To nie może 

być! Cóż to takiego? — miotał się Barwiński w bez­
silnej desperacyi.

Ale całą jego uwagę pochłonęła pani Łucya> 
która wyglądała tak okropnie, źe można było sądżiC)
iż lada chwila skona. Napędzał więc. dryndziarza/
który wjechał w ulicę Batorego najpełniejszym 
lopem swojem szkapiny.

— Proszę pana, ja  dwie godziny za tą panią 
zaczął ze złością, chcąc oddać napowrót grubemu 
panu otrzymane od niego „szóstkiM, ale ten burknął 
wściekle:

— Milcz, Świnio jedna — i potężnemi kroki
pogrążył się w bramie domu, w którym już znikł'
pani Łucya.

W przedpokoju zwróciła się do Barwińskiego, 
chcąc coś powiedzieć, ale zamiast tego, wybućhuęla  
spazmatycznym śmiechem. On wziął ją  na ręce i za­
niósł do pokoju.

— Zostawcie — niech się uspokoi — powie­
dział Idzi, która rzuciła się z wodą, flakonami, po­
duszkami, a sam wyszedł do saloniku.

C. d. n.

Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Dr. Zygmunt Hofmokl
powrócił z zagran icy  i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia b. r. w W iedniu, V II., N eustiftgasse  31 

„ U lr ic h sh o f l  6674

Hfwro sprzedaży
i ło w a  P o łik iego

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego* we Lwowie.

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

5243 

( 6

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

„ O  B  "ST T
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

------  - na dochód autora.

Cena trzech tomów O kor.

Skład główny w  Administr. Słowa Polskiego.

i?

na dochód autora.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej“ 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie*, tłu­
maczyła Auńst-azya Świderska. 8-ka duża, str* 
115, ozd. brosz., cena kor. 0 60.

Zora. „Drogami życia*, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 120.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub w p r o s t  

w Administracyi „Słowa Polskiego* 
Lwów, Uhorąźćzyzna 17-19. "

Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 
przesyłek nie wysyłamy. --  Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wi§ 
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej* 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi* 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 348 0
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C. Ł  nprzyw. oalicyjsŁ akcyjny

ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tasowe 

zaliczki. 4

Sad to zaprowadzono na wzdr loitytneyi zagraniczny ob tak zwano
(3 su fe  IDepoeits).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerfl^ 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prz0' 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do te$° 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

K ursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 29 lipca 1903.

K ursy  o ile inaczej nie podano, obliczone są za 100 
koron nom inaln. w artości i za gotówkę
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Ogólny dług państwa.
jednolity  dług państwa 
w banknotach, m aj—listopad . .

r lu ty—sie rp ie ń .
w srebra* styczeń—Upiec . . • • 

św ieci eń—p aździerm k 
Unsir ■ roku 1864 po 260 zł. m. Ł  . . 3'

1860 n 600 zL w. a. . . 4
* 1880 „ 100 zł, „ „ - - 4

• * 1864 ,  100 zL „ .  . • —
• 1864 „ 50 zł. „ „ • • —

zastaw. dom en państw  120 A  6
Mm  państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentowanych, 
l u s t r  ren ta  złota wolna od pod. . . 4

w waL Kor. w. od poa. . 4
* * inwest. wol. od poa. . .3  K

* O b ligu je  kolejowt.
Kaiej Areyks. A lb re c h ta  w srebrze . 4 

„ oda. E lżbiety  w złocie w. oa p. 4 
„ cesarz Frano. Józeia  w sra0- • c V* 
" Arc. Bud. w. K. woń oa pod. 4,
,  ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o »/ 
,  Karola Lud. 200 zł. m. k. . »

Obligzeye pierwssoiistwa teolejewfc._ 
te i s j  Areyks. Alb. 300 zł. w srep. - o 

200 zł. w zlocie . 5
• cm i! Em. 1886 200. 1000, 6000 zł. 4 
.  „ „ .  1896 400. 2000.10000 K. 4
• Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
• Karola Ludwika s re b r . . . . .  -4 
. Lwow.-Czer.-Jaskiej Em, 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska ren ta  z ł o t a .......................4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
Węg. renta w. Kor. r „ * • s  lJ-
Poftyozka kol. z r. 1886 w slocie . • 4 */:■
Poiyoaka koL z r. 1889 w srebrze . . 4 il-
Węg. obligacye propin. w. a. . . . • 4 v 
Węg. ■ prem. reg. Cissy . • .4  
Węg, pożyoske prem. po 100 a ł . . . . —

Obligaoye indemnizacyjne h ip^ tecsr >
Kroaoyi i S ł a w o n i i .................4‘65

.Fropinaoyjne wol. od p o d .. . .4 l lf
^ W s rs k ie  obligaoye hip.................... 4

i  Sławonii oblig. h i p . . . . .  4
d — J noc psWiozne pożyczki
refty taka  reg. Dunaju z r. 1878. . . i

• r r a z. 1 8 0 6 . . .  4
» k r ji. Bukowiny z r. 1800 . .4

UW. prop. B u k o w in y .......................... ..
Gal. pot. kraj. z r. 1808...................... ...

p łacą liądają
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100
100
100
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121
100
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101
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115
135
101
101
101
101
101
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202
202
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99 75 100 26

CW, C
103,10] 104 ] 

99 f

G kL obi. prop. z r. 1S88............... ...  • 4
tP r  S. m iasta Łrwowa z r. 1808 . . .  . 4  

,  ,  r z r. 1900 . . .  . 4  H
,  ,  W iednia 1 r. 1874 . • .  . 6

K enta w ioska za 100 l i r . . . . * . - *  
Po*. hypot. Bułgaryi z r. MM .  .  .«

Usty zastawne
(Obligaoye hipot. i  listy  dłużna). 

Austr. zakł. kred. ciems. los. w 60 L 4 
Buków. zakł. kred. ziem ski . . . .  .6

G al’ akr. k  h. a l.CF/« pr. L w 38^/t L 6 
Gal. .  .  _ los w 80 lat. . . .  4
GaL ,  ,  f los w 60 lat. . . .  4
GaL Iow . kred. aezn, los w 56 lat .4  
GaL ,  ,  » r w 41 la t . 4
GaL . . .  dawn. etnia. • . 4 
GaL ,  ,  ,  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L .4  ł/ 
Banku .  r * *wr. w 57V* L . 4
Banku „ oblig. komun. 2 em u. . . ó
Banan ,  .  , 8 e .  L w 4 2 L . 4 1/
Banku a • . 4  em. L w. 45 L
Banku „ .  koL 1. w. 57V*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40*/s L . . 4
Austr. r .  los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oea. Ford. em. z r. 1886 .4 

• * ’ 8 * 8

: : : : : :
a Lwów-Ozorn.-Jascy 1884 p. 10*/# 4 
!  r ,  ,  1884 . . . .  4

GaL koL lokalne w a c n o d ..................... 4
Węg.-GaL kola) em. 1870 .................. ..

• * . •  6
1 , ,  ■ 1887 . . . . . .  4 .

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w.  ............................... 3
0 , „ em. 1889 po 100 e t  w. a. .8

To w. L  na Dun. 100 zł. m. k. p. Iffilt 4
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zL w. a. ó 
Węg. banku hip. pr L z. po 100, zŁ w.a. 4 
PoA m iasta Tryesru po 100 zł. m. k. 4
PoA f r po 50 zL w. n  4
PoA sfflrbska prem. po 100 żz.......... 2
Tureckie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 6 zł. w. a.
ZakL kr. dla band. i pro. po 100 si. w. a
(Sary po 40 uL m. ć . .....................................
PoUyoaka m. Insbruku  po 20 zL w. a . . . 
PoA p n ą  mlaa. K rakow a po 20 ał. w. a.

R « L ubiany po 20 zL . . - 
O tm  p* 40 ek w,

L 70 102
125

20

108 7ffl 109 75

101 7 £
98 75, 

1 0 2 -
101 50; 
98|75; 
98 751

L ACM

102 i 
99'.

109
109
99 65

287 - 
278 -

278 - 
259 -

102
94

100

110
110
100 65

283-
263-

122 -

87-

>50

Patffy p ł f f l t L i Ł Ł ........................
Ozezw. juz . austr. tow. 00  10 e ł . . . .  .  .
^ «r * węg. tow. no' 5 zł..................   .
Funaacyi u rcy sł. E udolia po 10 zŁ . . .
bartna p o 4 0 a Ł m . Ł ..................................
j- ozycjsna m iasta Salzburga po 20 zł. . > 
8 u Genoia po 40 zł. m. h. . . . . . . . .
PoŁ pr. m. Starusławowa po 20 zL . . .  
nom unam e m. W iednia z r . 1374 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw traasportow.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

r r  r  ajtcy6 zakład 200 zL . . .  
Austr. Tow. tegL na Dunaju 1500 Kor. . 
tvoiei połn. ces. f  erayn. 2100 Kor. . . . .  
Aołomyj. kol. iok. iajtc. pierw.) 200 zł. . 
-voi. w o w-Bełżec (akc. pierw.) 200 zL . 

„ Lwow-Ozetm-Jassy 200 a t  . . . . .
„ wscbodm-gaL-lokaln. 200 s L ...............
„ państw ow ych 200 ał. =  500 f r . . . . .
„ południowej 200 ał. =  500 fr...............
» węg. galioyj. lokaL 200 zL . . . . .  ,

Akcye banków (za sztukę)
Bonku Anglo-austr. 240 Ko r . . . . . . . .
Peszt, banan hanip. 1000 Kor.......................
Sakład kred. dk. handlu i Drzem. 820 Koi
Węg. banku kredyt. 400 Kór........................
porno austr. tow. esk. 400 K o r . ...............
■'ianc. banku hipotecz. 400 Kor...................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dia krajów koronnych 400 Kos. . .
Bonku Austro-węg. 14DO Ko.........................
3anku Związków. fUniouoank) 400 Kor. •
Czesk. banku swiązk. 200 Kor.....................
'5ivnostenska ran k a  200 Kor........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
£ow. kopalń, węgla w B rtu  100 ał. . . .  
Galie. kai*p. naft. w>w. 500 Kor. . . . . .  
Austr. tow. górnicze Ałpin p 100 . .  .
Prazkiego tow. Seiazn. przem . 200 zŁ . »
Scbodnicy 500 K or...........................................
Tureck. zarz. tytom ów  500 franków  . • . 
Trifai tow. kop. węgla 70 a L ......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko te rm j ®/c 

Berlin i niem. m. barnu za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów aster.....................«
Paryż i rranctuik. m. bank. za 100 fr, • 8 
Peteraourg i W arszawa za 100 rubli . 5*/ 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... 6

W a I ■ t  y.
D ukat o e ra rsk i.............................. ...
20-frankow ka.  .................................. ...  .  ,
20-m a rk ó w a a ....................................................
Niemiecku, Danknoty za 100 m a n k  • ■ <
W łoskie banknoty aa 100 l i r .............. ..
Bubla ban knoty  aa 100 rubli .

452 — 4 5 8 -

420
394
876

5390

576
892

400 
88

-|5410 ~

400 50 401 50

875 -  380 —

? 47

95 10 95 30

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 30 lipca 1903

L Akcye z& sztukę.
Banku bipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex riiridende 20 K o r........................
Banku gaiic. dla nandlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ....................  .
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Koiei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzenzowie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. nrzedsięb. elektryozayoh 

wod. po 200 uL (400 K or.). • . . .
U. Listy zastawne za 100 EL

oez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 1C*V. . .
Banku h. g. 4W /, w. a. los w 50 L
Banku b. g. 4°/o „ „ ios w 80 L po 200 K.
Banku kraj 4Vi°/o w. a. ios w 51 L . . . .
Banku kraj. 4®/o rr, s. lo i w 57 L . . . .  
Towatsł kred. gal. ziem. 4®/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziamsk. 4*/« los

w Al1/* l a t ............... ...
B 4*/« ios w 58 l a t ......................................

III. Obligi za 100 K.
bez icuponu bieżącego 

Gabc. fununszu propinacyjnego 4*/o w. a, 
Bukowiński inna. propinacyjny 5°/* w. w 
K om unauie Banku kraj. 5" o 2 eznisya . 

, ,‘ 4*/2°/t B em isya •
r b 4°/« 4 em isya . •

Koiej lokalu, węch. 4®,o po 200 Kor. . • 
Pożyczki krajowej 6°e w. a. z r. 187S . . 
Pozyozki kraj. 4°/p po 200 Ł  z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

, .  „ vlJ>fr po 900 K or
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 Kor •

V. Monety.
D ukat oesarski
20-franków ka......................   ‘100 rubli rosyjsM di . * • • • • • • •
UO a a r a k  aiemi*ekfafc • >

p łacą

570

400-

-

= .2 1»:

Odpowiedziany reduktor:- J ó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z drukarni „Słowa Polskiego- we Lwowie, pod zarządem

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar.
.................  « faK.§Dwa«s iWjiłirnwakieh w B iałej i Czancu.T A nafu  7.i a m  h i  ń  ak ia flrn


